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Powrót Paderewskiego z Paryża,
Warszawa. (P A T ) Wczoraj o godzinie 11 przed 

Południem zajechał na dworzec warszaw s ko - 
wiedeński pociąg dyplomatyczny wiozący po* 
Wracającego z Paryża prez. min. Paderewskie- 
Bo. Przód parowozu pociągu by i umajony ga­
łęziami i przybrany w chorągiewki o barwach 
Narodowych. Na dworcu kolejowym przybranym 
w zieleń i sztandary polskie oraz państw enteu- 
ly oczekiwali prezydenta ministrów członkowie 
*ządu z panem Wojciechowskim, min. spraw 
Wewnętrznych na czele, grono posłów sejmo­
wych, członkowie misyi dyplomatycznych i woj 
skowych, przedstawiciele. zarządu miasta ce­
chów i instytucyi społecznych. Na spotkanie Pa 
ierewskiego przybył w imieniu naczelnika pań- 
'ttwa por. Kobylański, adjutant wodza naczelne* 
8o. Gdy pociąg się zatrzyma! do wagonu prezy­
denta ministrów weszili ministrowie. Po chwili 
ttkaisał się na stopniach wagonu p. Paderewski 
* małżonką. Zebrani przed wagonem odkryli 
Btowy i okrzykami witali prezydenta ministrów,

Pani Paderewskiej wręczono wiązankę kwia 
tów. Prezydent ministrów powitał oczekujących 
go. Publiczność wznosiła okrzyki. Przemówień 
żadnych nie było. Gdy prezydent ministrów Pa ­
derewski opuszczał dworzec ko ku owy tiumy pn* 
bliczności zebranej na placu przed dworcem 
wznosiły okrzyki na jego cześć.

I N U M i  2 H t t n e .

Warszawa, 11 maja.
„Kuryer W arszawski’4 wydał wczoraj nadzwy­

czajne wydanie, w którem donosi, co następuje;
chw uli, gdy samochód z Paderewskim znalazł 

się na rogu ulicy A leje Jerozolimskie i Marszał­
kowskiej, z tłumu, zebranego przed cukiernią, 
Padł okrzyk: „precz z Paderewskimi"

Jednocześnie, według opowiadań świadków, 
Iakiś osobnik dobył rewolweru, co wedle zeznań 
Opowiadających, robiło wrażenie usilowanego 
*amachu.

Przypuszczalny ten zamach udaremniono, 
dzięki temu, że już same okrzyki „precz z Pade- 
*®wskiml“ wywołały gwałtowne wzburzenie po- 
**ód publiczności, która rzuciła się na krzyczą- 
*ych, chcąc dokonać na nich samosądu.

Jednego z nich, Ajzyka Hajbluma, polieya wy­
d a ła  już pobitego z rąk tłumu. Obecni na micj- 

wskazali innego jeszcze osobnika, który o- 
kfzyki te wznosił i miał dobyć rewolweru.

Wbiegł on do cukierni.
Tam go ujęto i tylko interweneya żandarmów 

Solowych zapobiegła krwawemu porachunkowi.

fam goi®'
Sensacyjny list

Warszawa, 11 maja.
. „Kuryer Poranny”  donosi z Paryża: W  tych 
jhiach otrzymał p. Dmowski, jako pierwszy do- 
®&a-t polski na konferencyi pokojowej, list od 
7®*J?etarza generalnego konferencyi paryskiej, 
^  Dutasty, w którym ten tonezn stanowczym

mmmm
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Warszawa, 11 maja. 
(P^u ryer Polski14 donosi ze Suwałk: Kilka dni 

znaczny oddział wojsk litewskiej taryby 
t j?edł do Suwałk. Stało się to w porozumieniu 

“lemcami, którzy spodziewając się, ic będą

W  Pokojowej, hr. Brockdorff-Rantzau, przesłat j 
^ l 'a i  ,..... t„_ ........: ..Li..-____I

-ierwsza z nich opie­
wa:

a.i

Warszawa. (P A T ) Po przybyciu do Warszawy 
prezydent ministrów Paderewski udał się na­
tychmiast do hotelu Bristol, skąd po krótkim 
wypoczynku pojechał o godzinie 4-ej po połu­
dniu do Belwederu. Powitanie prezydenta m ini­
strów 7. naczelnikom państwa było bardzo ser­
deczne. Z początku audyeneya m iała charakter 
czysto intymny towarzyski, później pani Pade­
rew sk i w <o - e.r;; srr ie  adiutantów wodza na­
czelnego udała się do parku, a naczelnik pań­
stwa odbył konierencyę z prezydentem mini­
strów. Audyencyia. trwała przez godzinę.

Zamach na Paderewskiego?
Tajemnicze zalśde na rogu Aieji Jerozolimskiej 

s ul. Marszałkowskiej.
(Tefe/onetn od naamego Korespondenta).

kojowa ukończyła pierwsze przeglądanie -wa­
runków pokojowych. Poznała ona, że w punk­
tach zasadniczych pominięto omówione podsta­
wy pokoju sprawiedliwego. Nie była ona na to 
przygotowana, że przyrzeczenie, dane narodo­
wi niemieckiemu i całej ludzkości, stanie się w  
ten sposób iluzorycznem. Projekt pokoju zawie­
ra żądania, którym żaden naród nie może za­
dość uczynić, poza tern dużo warunków jest nie­
możliwych do spełnienia. Udowodnią to delega­
ci niemieccy dowodami, dostarczając zarazem 
rządom sojuszniczym i sprzymierzonym swoich 
mate-ryałów.

Druga nota. porusza sprawre L ig i narodów' ii 
zapowiada przedłożenie niemieckiego projektu 
Łiflh, który zdaniem delegacji niemieckiej, za­
wiera szereg ważnych wniosków, dotyczących 
związku narodów. Delegacya- niemiecka zastrze­
ga sobie prawo poczynienia wniosków w  tej spra 
w ie wobec rządów sprzymierzonych, atoli już 
dziś wskazuje na przeciwieństwa, ujawniające 
się w tem, że Niemcy mają wprawdzie projekt 
statutu Ligi narodów podpisać, jednocześnie nie 
są zaliczone do narodów, zaproszonych do przy­
stąpienia do Ligi. Niemieccy delegaci zapytują, 
czy i ewentualnie pod jakimi warunkami jest 
takie zaproszenie przewidziane

Osobnik ten podał się za, Feliksa Zaleskiego.
Pod osłoną policyi odprowadzono go do do­

wództwa żandarmepyi. Mimo silnej eskorty po­
licyi, tłum usiłował go odbić. Zeznania świad­
ków podkreślają fakt) że zarówno A jzyk  Haj- 
blum, jak rzekomy Feliks Zaleski wznosili cu­
krzyki „precz z Paderewskim i44

Śledztwo, wszczęte jyrzez władze, ustali n ie­
wątpliw ie charakter zajścia, o którem wieść o- 
biegła szybko całe miasto, wywołując zrozumia­
łe oburzenie wśród ludności stolicy.

Tyle „Kuryer Warszawski”. N iew ątpliw ie śle­
dztwo wyjaśni dokładny charakter zajścia-

Co donoszą urzędowo?
Warszawa. (P A T ) W  pobliżu dworca warszaw- 

sko-wiedeńskiego w cii w iłi gdy automobil pp. 
Paderewskich skręcał z ulicy Marszałkowskiej 
w  A leje Jerozolimskie publiczność i mUicyanci 
ujęli dwóch ludzi, którzy wznosili okrzyki prze­
ciw prezydentowi ministrów. Dochodzenie jesł 
w toku.

i  u liii.
Dmowskiego.

zaznacza, że zdaniem komisyi trzech spotkanie 
się nieprzyjacielskie wojsk polskich i litewskich 
uważane byleby za bardzo szkodliwe dla spra­
wy polskiej. Konferencya pokojowa w żaden 
sposób nie uzna zdobyczy wojennych za takt 
dokonany.

Niemcy oddają Suw alszczyzny Litwinom.
gnęli za wszelką cenę postawić Polaków przed 
faktem dokonanym, że Suwalszczyzna jest lite­
wska. Cala granica Suwalszczyzny .od strony 
Prus jed. zamknięta. W  Augustowie Suwalskim 
Niemcy rozkwaterowują liczne wojska, zbiegłe 
z Grodzieńskiego.

Niemcy uznają warunki pokojowe 
za niemożliwe do przyjęcia.
(PA T ). Prezydent niemieckiej de i eg: i- p. Clemenceau dwu

prezydentowi konferencyi pokojowej * Panie prezydencie,! Niemiecku delegacya po-

H Z
Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do­

nosi z Berlina: Biuro W olffa  donosi z Wersalu: 
Na notę niemieckich delegatów pokojowych w  
sprawne ogólnego traktowania projektu pokojo­
wego odpowiedział Clemenceau dnia 10 maja 
notą następującą: . Panie Przewodniczący! Za­
stępcy państw sojuszniczych i sprzymierzonych 
przyjęli do wiadomości notę, która zawiera u . 
wagi niemieckich pełnomocników do tekstu wa­
runków pokojowych. Odpowiadam na, ten ko­
munikat: Niech piomieccy delegaci zechcą, so­
bie przypomnieć, że przy układzie postanowień 
traktatowych zawsze mają kierować się zasa­
dami, które były przepisane do rokowań rozei- 
mowych i pokojowych. Zastępcy państw sojusz­
niczych i sprzymierzonych nie mogą dopuścić 
żadnego roztrząsania ich prawa do zacehowanih 
zasadniczych warunków pokoju, jakie ono same 
postanowiły. Mogą one tylko wziąć pod rozwagę 
propozycye natury praktycznej, któreby nie­
mieccy pełnomocnicy im  ewentualnie przedło­
żyli. Oddany etc. Clemenceau- 

Nd- notę w  sprawie związku narodów odpowie­
dział Clemenceau w sposób następujący:

M am 'zaszczyt potwierdzić odbiór noty nie­
mieckiej w sprawie związku narodów. Projekr 
zostanie przydzielony komisyi właściwej, utwo­
rzonej przez państwa zsojuszono i •■'przymierzi*- 
iie. Niemieccy delegaci, przez ponowne zbada­
nie postanowień, dotyczących związku narodów, 
będą mogli skonstatować, że kwetsya dopusz­
czenia nowych członków do związku nie została 
pominiętą, lecz wyraźnie jest przewidzianą w 
p. 2 art. I. Oddany etc. Clemeceau.

Mm  ais ż m i i  h i i h  nofiojowego.
Wiesen (PAT). „Neue W iener Journal” dnosl 

za doniesieniem „Lyon Progres", że Clemenceau 
w  najbliższym tygodniu wygłosi mowę o trak, 
tacie pokojowym. Zapowiedział tę. mowe Piclion 
w komisyi izby, dodając, że nie sądzi, aby kow- 
iieya po dojrzalej rozwadze w czeinkoiwiek go­
towa była zmienić powzięte uchwały.

Rząd niemiecki ustąpi?
Berlin, 11 maja. 

(d) Wszystkie pismo niemieckie przepełnione 
są wiadomościami, o przebiegu narad gabine­
towych w Berlinie na lemat igaktatu pokojo­
wego. Posiedzenia, rządu trwają, bezustannie i 
nacechowane są licznymi, dramailycznymi epi 
zocłami. Zdaje się, że rząd poleci delegatom po­
kojowym prowadzenie dalszych rokowań. O ile- 
by jednak ententa aże poczyniła koncesyl ustąpi 
prawdopodobnie rząd ScheidemannmEberta-

Nieffidj ifacą 5 nhiiwew ludności.
Berlin, i 1 maja- 

(ni-m) „Berliner Lokata,mzeiger” donosi: Na
ziemiach, które nu. podstawie warunków trakta-
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tu pokojowego maja h;,T- przez Niemcy oddane, 
żyje przeszło, o milionów ludności. Pniowa icge
przypada, ns. ieryiory;-!. pwra wara.w  :i;; ośU?ą- 
pienia Kolaże, raawi* iuu ,fcyr odjęc-ya Lj^guom . 
Duńozykom i C z w n jr r ,  n óu lą c in ie  o b e jm u je  
mieszkańców ltnvea-/> hrzeen Renu. A.i/acyi i 
Lotaryngii.

lat raia m iiHSai lina/
Paryż, M maju.

(m-m) Cz.tere.i pr0m.Le.juz0 kmUicyjm, .to któ­
rych przyłączyJi. sic angielski iftuHEtw- spraw 
zew nęrtznych Baliom-. wioski minister spraw 
zewnętrznych Sonni.no i frauc-uski minister dla 
Kolonii Siknon, powzięli na posi^lzcniu z- etnia 
8 maja postaio-wLenia, tyczące#sic przyszłości 
niemieckich kolonii. W południowo-wschodniej 
Afry ce mandat ma by ó wykony wany przez An­
glię, w południ-owc-z« choduioj Afryce przez po- 
tudauowo-aliykańską kolodlę, nu wy .-pic Samoa, 
przez Nową Zeiandyę, w i;mych niemieckich 
posiadłościach na Oceanie Spokojnym tia połu­
dnie od równika przpz Australie, na Nauru 
prziez Wielśkobmauię, mi wyspach (leesuiu Spo­
kojnego na północ ód równika przez Japonię...

Co się tyczy' Togo 1 Kamerunu, to Anglia, i 
Fnancya same postanowią o przyszłym „regi 
me“ tych kolonii, iw postanowienie zakomuni 
kuje Lidze Narodów- Wiadomo jednak, żfy od­
nośnie do Kamerunu doszło już do porozumie­
nia. Dawny niemiecki Kamerun przypadnie 
Francyi pod. warunkiem, żc Anglii zostanę oa- 
siąpilouie terytui-ya, grayuczącc z Liberyą. W ło­
chy na mocy' uchwały Rady-Czterech maję. pra­
wo kompensaty w koloiu;-cb. tak jak ttjjfirzmfr 
duie traktat z 2l< kwintoi% 1910 r.

Holandya wyda Wilhsima —  banitę,
Wiedeń. (PA T ) Wied. biuro koresp- donosi z 

Londynu nia. podstawie biura Reutera.: „Natio­
nal l e w a "  donosi z Ragi, że rząd Hoianar* 
postaauiwił wydać b. cesarza niemieckiego.

Austrya dom aga się bezpośredniego 
k o n ta k tu  z  P o l s k ą

Wiedeń. (PA T ) D-eiegacya uie-miccko-ausirya- 
cka, udająca się do Paryżu, ma poruszyć tam 
między kwestyami gospodarczymi także sprawę 
umiędzynarodowienia linii kolei żelaznej pół­
nocnej, prowadzącej z Wiednia do Krakowa. 
Wobec posła Steinhausa, bawiącego obe.ćnie v. 
Wiedniu, miarodajne czy uniki niemieckiej Au 
stryi oświadczyły, żc sc bezwarukowo za umię­
dzynarodowieniem linii kolei północnej, gdyż 
w tein sposób niemiecka Austrya otrzymałaby 
bezpośredni kontakt z Polskę.

Pai-yz, 8 maja. Paderewski opuścił Paryż w 
czwartek, zadowolony z -wyników* swego po­
bytu.

Dziennik „HumanitT' w dalszym ciągu kry­
tykuje Erazma Pilza. Ambasadorowie polscy 20
■ B M M w n B a M n m n H n a n i . _

staną zamianowani dopiero w  W arszaw ie '  
porozumieniu z klubami, sejm owym i Kapa?' 
datura. Józefa Potockiego na ambasadora w Lo*1*
By nie zesRtla .'JUŻ ostaicG-znii porzucona-

Paryż. (P A T ) Ag H a rŁ a  
mic-cki będzie musiał pvreka-atf.: Pófa.zc- część 
funduszów nagromadzonych przez rządy e-psa- 
s t*a  i Prus, --- albo też przoz ovga-ni>.-acyę pań 
stwową, czy -pry wał u? dzielnie;7 pod kontrol:.. ! mię.'!zy 
wy mienionych rządów .a mianowicie n'udi:,-y ó,v !

p i• zczn.Uf f f l n VC11 i::' n o l i r y c i j  W ?\ c ii i c j - M t .u y ó ^  
'wszystkich kasztów ubezpieczeń społecznych 
państwowych. Warunki tego pnr-.-.kheaniu uaoi‘ 
mowusic ac&ummprzez spory.-róui ;j.vćncjT|,

-ka a Yle-mcai

Prowokująca zachowanie sio Rantzaua w Wersalu..
Kraków (PAT). Radio 2 Lyonu: Jak.pwze

„Temps“, jeden z uczestników' posiedzenia. »:•« 
dowe-go w ten sposób określił wrażenie, wyr. 0- 
lanc mową hr. Brockdorffu-łiantza,u'a:

„PoJpawa, zajęta przez hr. Brockdorffa pod­
czas posiedzenia środowego w Trianonic, nie 
bardzo podobała się delegacyi «xi{jici»Mei i ame­
rykańskiej. Zwłaszcza delegaci angielscy zw ró­
cili uwagę via to, że hr. Bzrsckdorff-Ranztnii, wy

ierencyi, L loyd  C.corgc do swego bljłkiogu prZjj 
iajjicia, gdy ten dziw ił s ię  spekujow i delegaci'1 
irancuskiej, powiedaL-ń: „Francuzi lepiej z iw *  
Niemców, niż my. Ga? już nie oburzają się. Al® 
po lakiem widowisku łatw iej rai zrozumieć u- 
czucia, jakich oni doznają1'.

N ie  le p s z ą  wrażenie o d n io s ła  d o lc ga c -yn  a J j f '  
r y k a ń s k a .  Z n a ć  b y m , że  ł ^ r a j f  n k t rJ g  ‘Si'. B r o f l  
oWrfa-TiwiSBuJ 1. nie p o d o b a ły  s ię  a m o r y M ® *

j g łanajfc  iwę mowę, siedział, podczas gdy Cle- i skiemu mężowi smim. Pod maską jego obojętno* 
i raecceao wstał, zwracając się do nbgga. Odnosi 
j się wrażenie, że chłód jego mowy i lekceważąca i 
! pozycya szczególnie wzburzyły Lloyda 6&orge 1 j 

Bón«r Lawa, Ten ostatni, jakkolwiek pozornie ;
I obojętny, nic zdołał ukryć swego podrażnienia j 
i t demonstrując przeciw nięgrrecmości hr. Ej-oct 

dorffa-Raiitzau'a, rozmawiał dłd&o i swobodno 
j podczas jego przemówienia. Wychodząc z kon-

:i można było dostrzedz podrażnienie, wywoła.* 
uc prowokującem postępowaniem pełnomocni^8 
niemieckiego.

Po ukończeniu, posiedzenia prezydent. Wilsoh 
zamienił kilka słów z Ból W ' Lawera. Zdaje ió* 
się - dodo! ów uczesi’iik  po.ri.ęd»m.U'i - że ino* 
gę. twierdzić-, i i  (nvc I lo n a  cis były bsmplcrió®' 
om dla niemieckiego pełncmocntlra.

Dobra cesarskie w izo t a  pruskini własnosc  ̂ Polski.
Paryż. (P A T ) Ag. Hav. donosi;. Polska weźmie, 

udział w płaceniu długów państ wa niemieckie- 
ga„ a  m-ianowiirię Prus w  tej wysokości, Joke 
przypadnie w dniu 11 sieipnia lato na podsta­
wie płaconych Niemcom poflatkó*' w* teryto- 
ryach odstąpionych dziś przez cesarstwo nie- 
mieikie Polscry Polska ladzie zwolnioną od u 
działu w  długach, eacięgniętych prze-z Niemcy 
(Prusy) na kolonizacyę niemiecką w  Polsce. 
Polska staje się właścicielką dóbr i majątków, 
stanowiących własność państwa niemieckiego, 
albo państwa pruskiego, a które leżą na teryto- 
i-yuin, odstąpicmem Polsce. Wartość tych mająt­

ków b ytóc określogł! przez koinisyę odszkod®- 
uaniu, i będzie wypiacouą przez Polskę tej k®' 
misyi na rachunek rządu niemieckiego pmtJ 
coną. zc sumy, wynikające..) j.ak-j ódteksdonrii 
n ię  Ma sio-tu na myśli w- si-k.c do-lma korod' 
u|| cesarstwa niem icckkgo i jęaóstwa pruski0, 
go, majątek prywatny cc-sarzr. i innych osóbjp 
rodziny króiewskiei. Zabudowania i lasy i i ł #  
debra państwowe, które należały do dawn^ff® 
królestwa polskiego staną się jednakże viasnf 
ścią Polski bezpłatnie i będą. /-.r-bii^mc o® 
wszelkich riożairów.

Obszar ziemi zwrócony T olsca.
paryo. (PA T ) Telegram własnę. Tc ty  tory;:, 

mające być odstąpione Polsce przez Niemcy, 
>hejmują 53.253 km. kw-, t< j-.vtorya- ]K4iH?gajnra 
CTwartkowem posiedzeniu rad; delegncyi po! 
plebiscytowi 15.100 km- kw. ierytoryum gdań- 
«kic 1800 km kw. Prusy przy rozbiorach Polski 
saanektowały 64-030 km. kw. ziem polskich. Na 
JSdej wyrażono Dmowskiemu gorące podrięko- 
wani© za jego zasługi w sprawie granicy polsko; ] 
niemieckiej

Rumunia pragnie wspólnego frontu 
z Polska przeciw bolszewikom.
... t n at \ r, ')^ .sa namJi- t rcfcclników i chłoiiahr/. a nząd r i" » n* * 'rtiu iu r _k i  m i®1

z Zui-ych1'
CUt-UZł®'2'

K r a k o v '.  (P .A T ) R a d : ;, z łę  ;. ' . . .  > .. ■..... .  ̂»,.*
-•ka dc.11”  że picsnifs.Yii.: r/ął BWi Kubińi od- i ztstać w yjęty z pod yrawn. D.pciy 
diłuefl propozycye sojuszulkówSj5nnia rtumm- ! podaje, żc prarc f in r .. -k u  ir-.ówl
>ka otrzymała rozkaz kontynuowania marszu | n em o . wydm;;cr>am v;a. .i uiićń w ęgic.rssbv
naprzód na Budapeszt. Prośba o* rozojui byle W Rumunii .-.ąuzą. /.<:• oćis ..ę. jc|i cintlla, w k
pozerem, aby bo)szow>5< r r  rl;’ <• ».;m> na /.anka- } !-ę.j^sri»Ja rumuńska i  polska podadzą sobie rt®,
kowanie Rumunii. j i utworzą front nieprzerwany polsko-rumuń®*

„L ‘noimme Librę" i /bemęs ogłaszają depc- } pizeolw bolwewlzmowi, czy io rosyjskiemu, 
sze a Odesy ze źródła b^sz-cwic-kr-go, donoszące, j ukraińskiemu, t-zy węgicrskienM. 
żśbw Besaa-abii utworzyć się jW-o-wi^-yczny rząd I

t e i  mmrns r a ii  l o i s i o - i t i i i i ! P o w s t a n i e  c h ł o p s k i e  p r z e c i w  b o l s z e w i k o m
Paryż- (PA T ) Ag. Ha v. donosi: Kouńsye U:.- 

spraw Poleki, która, ma, za- zadanie wyznaczyć 
giandce ws-chodriiej Polski, zajmuje się obecnie 
oznaczeniem granicy z Gralicyę, Komisy a ukra 
ińsko-polska usiłowała doprowadzić do poro- 
sumienia. między Polską a Ukrainą w Sprawtt 
Baiiciri wschodniej-

sorawe miiMm  u h m  Policy i t e .
Paryż. (PAT) Agemcya Havasa donosi 10 nra 

ja: W  sprawie Cieszyna proszono Czcdv)-Slowa­
tów i Polaków, aby poszukali między sobą pod- 
•tawę do zgody.

Nie będziemy potrzebowali 
pośrednictwa kra jó w  neutralnych,

Warszawa, 1) maja- 
„Kuryer Poram i' donosi: Wczoraj otrzyma 

tiśmy pierwszy hesp.ośvedn.io z Paryża przeioi 
iegrufowany telegram ną^-zaso koa-cs-pondemu. 
Widocznie układy z rządem francuskim zostały 
pomyślnie przeprowadzane, skutkiem czego nie 
będzie my już nadal potrzebowali opnżniającsgo 
pośrednictwa krajów  neutralnych. PisiAo ‘ jk) 
da jo otrzymane na tej iltruiły.c miądz-y
tonem i następu fą*’jp:

Praga (telel.'. Stanisławowskie biuro u kr. uo- 
iipsi: Na Ukrainie wybuchło p i« lk b  powstanie 
chłopów przeciw polsrewikem. Olbrzymia aj-mia 
Chłopska pod wodzą atamana ż-Wencgo powStalć

zcc iw  3>o.lsz.e\vikom w  o o b e r  n i V  k i jo w s k ie j ,  i 1 
ktaerynoslowsiiej Ł pcltawskiej. Dul panu'

1 iłGliozone,1.1\ r

Generał Kołczafc posuwa sip zwycięsko ku Moskwie
Lonu'-n, l i  mc ja. 

O teuzyra generała Kolcz-aka przeciw bolsze­
wikom postępuje naprzód. Kierunek 3ej wska­
zu je -na cltćć zajęcia Moskwy. C.zystopol i Hev-

I ków zajęte Koło Carycyna ponieśli boisz®*®*
! waln^f klęskę. ^

W  Moskwie wybuchły rozruchy; .chłopi i r° 
tnicy pnzeebodzą 'masowo na. stronę K o łcza ł^

<Cxesi chcą m  o  z Polska-
Praga. (Telefonem) Pisma csssklo. jnkby, n-f 

fdZRr znak, zamieszczają arf.ykulj' o potrzebie 
zgody cezsko-polskioj.

Drgaii agra?yuszy ,,.Sv.V,k>v ‘ -proponuje, ażeby 
Paderewski przyjech^J do Pragi, fĄ  kemi..- 
r:'r!cya z Masfiarykieih zalStwilaliy polską k-w- 
sLyę cieszyńska. Pi^mo t:> Iw-i er d. że p:>:ca
..yhuchem spora polsko -czeskie jło, o U: es z y,; 
przedstawiciele Polski na kongresie pokajowym 
nie stawiali żądań ounażn-e do rós. Cieszyńskie­
go i że kwestya- sęiórna dotyczyła fylk-*> k"!ku-

.Policy re -prczcn lanc^ ' vgją- 
-.ue?k-\vd*t.yono-\va]i ( ?)ttspmtcyi czeskich Ac

I imst nu fi'min. Eiąska.

>I<a Ci-zszyńskiego, który- 
. ( :z-ec-h.“ i i o j i i u r o  s u o w io i z iM  
: K ich  m  b ią S K U  w y w o ł r l  

nzchn i* przemienił się w  krwawą walk® 
I - i i m o  „V re c z e r “  ck tnos i  F P r a t ” ' •> - k o ń t *

iiO J l at.
(in -ty
!ćn *pó:), któr;.

\ŻP>' 

dic/l

postanowiła ,uhy i)':< okojowu
zoaTctł w  t M  s p o R ®  K t.iatYY io i:. 
.smnowioną specyalna kom*sya 
7 członkach, s-kiwlaią-ca .s5ę / >

Ni; o-i
■hW,
,oV5

z-
cieszyu*kt;
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luta, prmB«rlzi'ł . . .  On rzekł! ..to hył ju i nt.jnyioBy om *” . 
U m a r li  sdjfczą krzyk fhyych d z iec i!.., Franui! w^'rw«i ©i- 
c a i . . .  A n d r z e j  g o  u s ł y s z a ł . . .  Pntybiogł na pomoc i
i o on nlworzył ok n o !... To on przMliósł dBiecko dó ł<5v 
k a l . . .  to on pois-zt^ł po mnie, pr7jproAvad»ił i nakawt» 
,g3zuwajl - • • Czyż wierzycie te ra z? !... Któer-by nltiy mógł 
preyjść {jo nurie, k io?! A le ja  wiem, że te był ou t. . .

Ouadłft rta kizosło. Dwu strumienie łez płynęły po jej 
Iritulej i eiiHitoej twarzyczce.

—  Tak! to był z prwttioAcię ou! myśłata pnńna IłeJier. 
opuszczając swoje stanowinko pod drzAviami.

By! to już czas nB.jnĄ'ższJr, bo właśnie przybył stużłc>‘ 
z oznajniieniem, ze pan la ifft  Firniiu jes-r no dole i chce 
s i r  widzieć z państwem.

—  Chodźmy rozmówić *ię z n im .. .  Pójdź doktorce!... 
•• rzekła, F a n n y  trzeba, wpłynę 6 na tego człowieka, aby-'

Ipcz\ ł żonę! . . .
Pra nie przemoeę. pocięgnęła za sobę. Moutiwa, któ­

ry był zupełitiae zastkoczony i oezotomdioiny tak. charaktery­
stycznym objawem snggeutyi z „tamtego świata” . . .

Co zaś tj czy się Jakóbn. to in i on prawie równie b!a- 
fly, jal. Marta.

Patrzył na niy. nie m óuigc ani słów*-, czujęr tchnie­
nie. lodowate zgrozy wobec tej kobiety, która, tak często 
w  i d y w a ł  a. jego brata ...

Nagłe ona zaczęła mówić głośno, jakby sama. do siebie.
Ta v.iem dobrze, żo I o ty jesteś, A n drze ju !... MySI 

twoja idzie przed toby, i puka do moich drzwi, om ajim e 
mi ciebie! .. O! jakże chciałabym nie żyć już tnkie, *J>T 
módz opatrzyć t\vę ranę, która cięgle k rw a w i!, . ,  aby u-
ii ze krew, która p ł jn ie i . . .  aby wypić ję, menii wargam i, 
osuszyć miłości®! . . .  Ty c ie rp isz !... t&. runa, któr® z m u  
ci on, ten morderca, boli c ię . . .  Ja to wiem, je 10 ozuję... 
tak samo czuje, jak gdyby 011 mnie był w skroń uderzył!...

K iedy Fanny po konferencyi 7, mężem Marty MTÓcita 
do pokoju, znalazła tym razem nie ję ale Jftkóba leżącego 
na dywanie -— bez przytomności.

M y prawił a zaraz notarynsza i zajęła się m. żem, po- 
sLannntiająr przywołać, na pomoc dw ie powagi nitukoWB. 
dra Momiei' i profesora JaluUA, który miał przybyć lada 
eh w i lii .

—  n  -

ROZWZiAŁ XIX.

ZBRODNIA PANNY  BBUiSR.
—  Kle opuszczaj atm e!.. o! nie opuszczaj miniei. . .
Północ wybiła na r.egi rz e . Fanny wykonała ruch, jak­

by ehciara, ouejść od łóżka, w  którem leżał osłabły, wyetem* 
parny, zd«n*-rwowti<ny do najwyższego stopnia Jakob.

Bał się, ale to tak straszliwie bał się, że gdyby p © »  
stał choć przez chwilę sam, nie powstrzymałby się z pe­
wności®, aby nie krzyczeć głośno z trwogi.

Noc i cisza przerażały go. Kazał zaświecić wszystkie 
lampy w  swoim pokoju sypialnym i w  gabinecie i w  uble- 
rairti i w buduiuze żony

Głos Marty wywołał widmo zbrodni, utajon« na dnie 
jego serca. Szalony lęk ścisnął go za gardło. W e wynurzo­
nej wyobraźni plastycznie zarysowała się posoać Andrze­
ja z  krwaw® ran® na skroni.

Fannj napróżno usiłcmrała pocieeasyć i uspokoić mę- 
im . . . .  Na, wsaystkie argumenty odpowiadał jedno i to 

. samo
—  Czy go widziała, czy nie widziała, to jednak w t e m  

j e s t  A n d r z e  j... to jego m y ś l  d z f a ł a ! ... Myśl, któ­
ra przywiodła Maro tutaj i kazała, jej ratować Franusia... 
Prawdziwy duch nie mógłby uczynić w ięce j!...

— Mylisz się —  oświadczyła w koń^u Fanny — • duch 
mógłby zrobić w ięcej!...

—  Cóż takiego?!.. .  Czy to jeszcze rie  dosyć?!..
—  Prawdziwy duch zdradziłby już dawno imię mor 

derey...
Ta urwaga podziałała m. Wzburzony umysł Jt-kóbw 

ale tylko chwilowo.
Nie wierzył on wprawdzie, aby to istotnie duch Am 

drżeja ukazywał się Marcie, jednak nieziwkjy stan duszy 
miodej kobiety budził w  nim straszliwą trwogę, że niebee- 
pieczeifistwo się zbliża.. .

—  A  jednak ona przypomina sobie wszystko —  rzekł 
— wszystko, z wyjątkiem szczegółów mmytu w pokoju 
zmarłego...

— Mój drogi, przeprowadziłam dochodzenia,^ikt, ro­
zumiesz nikt, nie spostrzegł tego, co się. stało, próć* panny 
Helier...

—  To mnie właśnie niepokoi....
— To cię powinno pocieszyć.. .  Marta weszła w i  

do mieszkania, czy w®t.pisz o tern?"
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Clicialam o-piarać się. ale nie miaiajo siły. On ci^statil 
mnie, prowadził przez las, a potem pnzaz p o la .. .

Tyllto j e g c  biały obraz w cieniach zanadającej się nn 
cy stał się prawie zupełnie czarnym On rfie niówii jaz 
ani słowa.

DziwiUii rzecz, byłam zdziwiona i zaiutrygowaiie, al« 
bynajmniej nie przestraszona. Żal mi go tylko było niewy 
powiedzianie i z przerażeniem myślałam o tern, że nieszczs- 
siiwego zamordowano może w  stanie grzechu śmiertei- 
a e ^ j .. „

Xi< spotkaliśmy nikogo ani w parku, ani na weraa- 
tłzie, ani w westybulu. Zamek pogrążony był w  ciemno- 
spiaclt i wkrótce przestałam zupełnie wid-zieć widmu, 
i uczułam’ tylko jego lodowaty u ścisk !...

D rzw i Oitwdera-fc się przed, nami po ciemku i zatujr 
kały się znowu. Słyszałam wyraźnie, jak się zamvkałv..

Nareszcie przybyliśmy do lego pokoju, gdzie było je- 
<zc2e tyk*‘ światła, że mogłam zobaczyć małego Franusia, 
śpiącego w łó żk u ... Cień Andrzeja srał się znowu w i­
dzialnym . . .

Puścił moją tekę i pochylił się na.d dzieckiem. Potem 
westchnął ciężko i rzekł:

Czuwa j nad n im !. . .
I już go więcej nie zobaczyłam, lylko do uszu moich 

■io#zjo skrzypnięcie zamykanreb drzwi.
I zdawało się że obecność ducha poiPrzymywała moje 

siły, Iło skoro tylko odszedł, zaczęłam trafić przytomność 
i upadłam na d yw a n ...

Jestem tak s łab a ... tak -da-ba . .. Widocznie ja żyię 
już jy lk o  nuedy, kiedy un jest przy u rn ie ... ?xyŁ więc 
nic* lepiej, żebym u m arła !... Powiedziałam, want wszyst­
ko. coiri witiziału i słyszała!. . .  Niech to bęoztie przestroga 
dla w a s !. . .  Andrzej przez moje usta. za.wtadątnia was, z-e 
uziecku grozi jakieś niebezpieczeństwo! . .

On -chce, abym czuwała nad niem, ale ja urn mftra sil.
v!ej mąż vi róci niedługo do domu i zacznie mnie wśRę 

dzie szukać . . . On przybędzie i tutaj . . .  ieb ierze makje %e 
sob ą !... PrzA'rzec.zcae mi, że będzicr-k? czuwać na-d (izieć 
m i! . . .  T<> jest wola zmarłego! . . .

Faunv nie słuchała- już oslatnich słów pan-i .śaini- 
tTtnrtn, zajęte zadawaniem -pytań Franusiewi. Dziecko je ­
dnakże nie mogło solrie niczego przypomnieć j było ogro­
mnie zdziwione tern, źe obudziło się w nieswojem łóżku.

Zatem Fanny wybadała -służbę, zlustrowała dokładnie
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n ju“ sw ej żony . . .  Po zwiejżeniach Mar ty t po tych okru­
tnych słowach wszystko staje się dla mnie jasnem! .. .  Mo­
żesz mi wiet-zyć, że już niedługo halurynacye tej szalonej 
przestaną zakłócać nasz sp ok ó j... Stary Sair>t-F:ii‘m:in nio 
wierzy alisolnlnie i\ śmierć-Andrzeja . . .  On myśli, że ich 
ot miary trwają c ią g le ... Pamięta, że obiecali się sobie po­
brać po j e g o ś m -i e r c i... A on zawzięty jest, mściwy za­
zdrosny .. .  I chce, żeby o n a  u i q a v ł  a p i e r w ? '* a .  Ob­
serwuj go...  jego szatański tjśmiech, kiedy patrzy na tę 
kobietę, która ęię zab ija ... Prz; pomnij sobie, co ona mim 
powiedziała: „nie jedzcie ciastek, bo mogą hyc za tru te - .1' 
ffcnta ta k że ... także wie, żę ten stary chce przyspieszyć 
jej śm ie rć ... T dziwisz. =;o, że kobieta, która orzeżywa ta­
ką. tragedye, może sti acić gtowe . . .  Ona. już żyje pośród 
umarłych... gdziekolwiek stąpi, wloką s i ę  za nią... widma... 
Ale ty musisz wierzyć, jdyono nio przyjdą tutaj za nią . . .  
Wydałam, odpowiednie rozporządzenie... Zamek i park 
będą strzeżone o.ltąd, jak foriecn . .. Nie irzyjmieirij jej 
więcej u siebie . . .  Niech sólcie idzie gdzieindziej ze swemi 
zwierzeniami . . .  Musisz s i ę  też. postarać, %yytómj(1' tuogłi 
wyjechać na kilka tygod n i!... Podróż, /.toni nam dobrze 
obojgu!

l\‘ik ! . , . ta k !... masz rueyę! . . . masz racy ę . - . Nie 
śmiałem ci tego za propónow ać! . . . J rdżroy stąd . . ucie­
k a jm y ... d a inyśl stitArm mnin odra/u na nogi! W stanę!.. 
Pójdę do imvgo gabinetu, będę pracował jeszcze, poczynię 
odpowiednie zmządzenia . .. Wyjodzientc zaraz jutro przed 
wieczorem .. .  Ani jednej noty więcej nie chcę przepędzi' 
pod tym dachem I cickajiny! ...

WalSfl, narzucił nu siebie szlalrok. m-alowat Pan*j 
ożyvyiony perspektyw ą szybkiego' wyjazdu .. .  Zdawało ‘ ię 
żfe odzyskał zupełnie równowagę um ysłu ... Próbował na­
wet żartować:

D a l i ś m y  s i ę  | u > r z a d  i w z i ą ć  n u  k i . w a i b . .  -Tą'  b i s l o  
r y a .  o '.,1 r u p i e  \\ k u f r z e ' - z b i t a  n a s  z  t r o p u .  ; d n p r a w d y ,  j a k  ■ 
j a  j e s t e m  g łu p i!. . .  O n a  t y i e  n r u ; z y l a t a  s i e  r s b r o d n i a r z a e l i  
u k r y w a j ą c y  cl i  / . w t o k i  s w y u - b  u f f l t r l  w  kuflach, w u ę c  7i rc d z i ­
w n e g o ,  ż e  s i ę  j e j  l a.  l i i s t m - y a  u r o i ł a . . .  i ł o r - ó  te g o ... m :  
s z c z ę ś c i e  w r ó c i ł  mi r o z u m ! . . .  / . m ę c z o n a  j e s t e ś .  F a n n y - .  
Id ź .. .  idź s p a ć  . . .  M o ż e s z  m n i e  s p o k o j n i e  z o s t a w i ć  s a m * -  
z o  . . . P o ł ó ż  s i ę ! . . .  Chcę, ż e b y ś  w y p o c z ę ł a ! . . .

■ Me ona potrząsnęła ffłową:
-• Nie usnę!.

Jakób zdziwił się:
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bicii mocarstw, 1 reprezentanta Polski i 1 repre­
zentanta Cze cli.

To samo pismo twierdzi, ż-e tajcid rozstrzyg­
nięcie kwestyi Cieszyńskiej byleby wskasape w 
mte-resie obu bratnich narodów. Zgody życzy 
sonie zarówno Jud czeski, juk i  poi?ki. tudzież 
jego przywódcy.

„ V e e z o r "  t w i e r d z i  z  i U f j n u e  p c - m / o r i i  o w u n c f l ó  
s r ó d t * .  ż e  w  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  m a  przybyć 
d e  P r  a Hi je d en  z  usj j  w  yb i !  n i o j s z y  ch  p o ls k ic h  
p o l i t y k ó w ,  a,In nawiązać z Czechami kesWorc-u- 
u  w? w  s p r a w i e  c i e s z y ń s k i e j .

Inne pisma czeskie ftnv U4ą, ze tym wybitnym 
politykiem polskim ma być Paderewski.

Uxnincy proszą u opier? tmasafjlial
Praga, 11 maja. 

f l e l  w i..) Z:;y-jv> iodziane iu przyjazd do Pra­
gi! dtpuUcyj Ukraińców węgierskich, którzy 
ma ję, złożyć. boM Masa rykowi i prosić 70 o o 
piekę nad . narodawasrnp ukraińską. na Wę 
grzach

Petiura uwolnił się z  opresyi?
0 Wiedeń, 11 mai a.

ffo l, jwkj Erliża tu pi»łoski,‘ że Pctlura zdołał 
się uwolnić z opres-yd. Ma Ukrainie zachodniej 
wytworzyło się obecnie kilka, frontów; przeciw 
bolszewikom, Ukraińcom wschodnim, polakom 
i Eumunom

Walki pod Lwowem,
W aw.nwa. (PAT; Komunikat sztabu gen- wojsk 

poiskich z diiia 10 maja: Front galicyjski: Pod 
Łwowt&n obustronna działalność artyleryi i 
wymiana strzałów karabinowych. Na zachód od 
linii Kulików Żółkiew 1 i^H-zyjacftrl został zna 
oznic zasilony 1 prowadzi energiczne wywiady 
atakując silnymi oddz alam i szturmowymi. w y ­
sunięta nnaze posterunki w Rudzie Krcchowice 
isiej, Kuminio i Polanie- Atak d i  Rudę ‘i Polanę 
został odparty. W  Kaninie natomiast zdclał nie- 
przyjaoiei wyprzeć nasze posterunki Ma połud­
niowy zachód od Medyki atak ukraiński na Mc 
wosiólkę został krwawo odparty- Fronl wileń­
ski: Ponowny atak nieprzyjaciela na Ostro boi; 
został odparty. Przy odbiciu Ostrobóżo w  dniu 
8 maja strzelcy podhalańscy wolęli do niewoli 
130 jeńców, w  tem 7 oficerów, zdobyli 4 kulo­
mioty i 1400 karabinów rfcznych. Pod Dołh-o- 
byczem walki trwają dulcj. Na innych odcin 
kach frontu spokój- Front litewsko-biaiomski. 
W  u alkach na północ od Podbrodzie- wzięto 15C 
ieńeów, w tej liczbie 3 oficerów i zdobyto 3 ku­
lomioty. Wojska nasze zajęły Smorgonie. Na. 
lanych odcinkach nie było zmiany.

Warszawa. (PA T ) Konmnikat^zitabu gener 
wojsk polskich z dnia 11 b- na: F ront galicyjsik: 
Pod Lwowem ustronna działalność artyleryi. 
Pomtem  na całym francie tylko utarczki patroli 
wywiadowczych. Front wołyński: Nasze oddzia­
ły  silnym wypadean na Pawłowice, a a  połud­
niowy wschód od W łodzim ierza W o łosk iego , 
rozbiły oddział ukraiński w sile do 1000 ludzi, 
biorąc do niewoli kilkudziesięciu jeneby, .i zdo­
bywając i kulomioty i znaczne zapa.yy amuni­
c ji.

Wzglądnyspokój ni! froncie niemieckim.
Poznan. (P \ T ) Komunika', głównego dowódz­

twa, z dnia 10 maja. Front północny: Na całym 
frcncie dzień minął spokojnie. Wi-;c: » i v m  ogień 
artyleryi niemieckiej i moi acz v mn aa uaŁZ- 
pozj'cye -pod Tarkotyęm i Wolkowicą. W nocy 
ogień karabinowi na. różnych miejscach frontu 
Front zachodni; W  nocy ożywiona działalność 
wywiadowcza nieprzyjaciela i ogień karabino­
wy. Odparto silne patrole niemieckie atakujące 
nasze posterunki w Kolnie. Nad Chc-bienicami 
i Kopanicą. działalność lotników nieprzyjaciel­
skich. Front południowy: Fo-ct Rudami ogień
artyleryi niemieckiej. Zrci/dą oprócz zwykłej 
strzelaniny spokój. Pud,. WTcezj ósl<i szef -zi. 
8enci‘alncgo.

Gen.Muśniclu wniósłdymisyę.
Poznań. (PA T ) Z po.,-udu postanowienie. u- 

tziałn wojska w  wyborach wystosował gon. 
Muśnioki do koimisaryatu naczelnego Pady lu­
dowej list., w którym pisze, że ze wyglądu na 
brzj-znajłio wojsku udpsiaiu w  ó u w i  posłów 
to Sejmu co wprowadzić ż? do <?eregów po­
etykę i zagraża jedności j wartości wojska ni*, 
ńtoże u ziać na siebie od>m icd  daino -ci. za -kup­
ki kroku, który uważazn zgubny tóla wojska i 
dlatego prosi o natychmiastową dynusyę.

dział, że wniosku generała Muśniekiego o dy- 
misyę nie przyjmuje.

Unieważnienie mandatu Prytusldegi).
Warszawa. (P A T ) Wczoraj) rozpatrywał sąd 

najwyższy W charakterze trybunału wyborczego 
sprawę zakwesty-c-nowa-oego przez Sejm ustawo­
dawczy mandatu p. Fryiuckiego. Przedmiotem 
rozprawy była prmsłana sądowi uchwala Sejmu 
kwrsd.yonująca. mandat posła Pryluckiegu.
\1 niosek wykazywał, że ponieważ ;oo«. Pryłucki 
uradzi! się w  Beróyczowio prawomocność wy- j 
boni tego poslią jest zakwostyonowaną. Pas. J 
Pryłucki oświadczył, że wprawdzie urodził się j 
w Berdyczowie, alo mieszka w  Polsce przeszło !

łat. Zdaniem prokur.:-!ora wszystkie oświad- J 
cienia p. Pryłuckń go są nie wystarczające, po- j 
ulewać nie u ykazał się aktem przesiedlenia się j 
z państwa rosyjskiego do Falski, Sąd na i wyż- j 
szy po nay.a-dzie oznajmi;. że wyrok będzie --ę!o | 
szony dnia 2-i maja. I

Zabezpieczenie emerytur i 
urzędników prywatnych w  Gailcyi.

Warszawa (PAT). Bawi tu deputacya, złożona 
z pp. red. Frueblinga ze Lwowa, dyr. Zawadow­
skiego ze Lwowa, oraz p, Kowalikowśkiego z 
Krakowa, która przy udziale posłów Adama 1 
Regera interweniowała w ministerstwie opieki 
społecznej w sprawie uregulowania dalszego 
wykonywania dotychczasowej anstryeckicj usta 
wy pensyjnej na terenie Galie/i ł  Śląska, ortu 
dalszego zabezpieczenia emeryinr urzędników

bzowego. Prezes ho-norowy —  Michał Bergyoa*, 
przewodniczący — Loewcnstein, adwokat- ze 
Lwowa, pre-zydyum —  pani Centnerstzwerowe, 
profesor Ldksteinf konsul Eigor, dr Ilcrsskd zt 
Lwowa, sędzia W olfsberg z LubMnu> Stanisław 
Nata-n-sons :dr Henryk Nus-sbnnnu dr P iotr Sachs 
(Łódź), dr W asser (Lwów), dr Reich^Rze-szów). 
Na zjeźdz-ie obecni: rek ov R.ec-k i poseł Dia- 
mand, który przemawiał w my 1 najrychlejsze­
go założenia zjednoczenia ,Poloków wyznania 
mo,iżęt,'2»we£o, którego calem jwdzie obrona gw* 
rolsich warstw żydów polskich przed ngitacyą 
nacyonali.styczną i doprowadzenie do obywatel* 
tskiej wspćipracy z Polakam i w im lf narodo­
wych ideałów republiki. -TuAb odbędzis się po- 
siedizen ie z współudziałem przedstawił le li rzą­
du polskiego i uroczyste zamżcnie zjednoczenia.

WiłPon a żya zi „w sonodni".
Wiedeń (PAT-. „Wiener Morgan Zeitung** w  

depeszy z Paryże podaj-- , żo delegaci anierj--- 
kaiffiko-żydowsfy, bawiący i-a konferencyi żydo­
wskiej rady na odowej w Paryżu, 'o trzym a li od 
Wiisonu oświadczenie tej treści, że Wilsonowi 
wiaclomcm jest, iż żydzi w Europie wschoaniej 
muszą otrzymać prawo narodowych mniejszo­
ści, w przeciwnym razie życie ich byłob:,*ud-ę- 
ką. Dalej powiedział Wilson, że z racyi układa­
nia traktatu yekojweg© z ncwami państwami 
postara się- o gwarancy^ dla tych praw, stawia­
jąc je jako cor.clitio, sine qua. non. Wilson zaję­
ty jo.śt obecćik\_ wypracowaniem ••uipcwiedniej 
irmuk.' trak-a-u pokoi owego.

prywatnych w całej Polsce. W  pierwszej gftiiu | ?.
wio w yda ministerstwo oapow ie,!,-. zarządza j W!8!kH Kl§SR8 DOISifiWlKOW W E-StiUlil*
nia  ̂w  sprawie drugiej projektowaną jest w naj­
bliższym czasie ankieta przy udziale przedsta­
wicieli interesowanych i fachowców ze w??yj£. 
kich dzielnic.

W Polaków mmi w. w lu ń
Warszawa, (PA T ; Dziś odbyło się pierwsze 

-posiedzenie zjazdu Polaków- wyznania mojże-

Kraków. (P \ T ) Radio z P a iyaK  Z Iśopenhrgi 
Iguo1.--.;; łjuta!-lir wiadomości potu-ierdzają zu­

pełną porażkę ok ;Myv;y bojgt-w igklej na fron- 
i ri? estońskim. TA) zaciętej walce Sstcńezyvy od- 
I zyskali Fagen. W  -eh posisltanii? jest także miu- 
' sto Saiiebnrg. Bolszewicy poszli. t-a.m w  rozsj7p- 

kę. Utracili wielu ludzi i J>hzo?t; '-iii ocromną 
' ilość materyejhi wx*jennego.

Pomoc Krakowa — uradowała polski Lwóv«.
2 6  b a t a l io n ó w  w o js k a  i 3 5  b a je r y  i a rty le ry i, —  E k s p e d y c y a  T m k a rz  o  v .s  k ie g o  
i g e n .  R o ji. —  M u n d u .y  i w o z y ,  o r a z  k o n ie . - -  / u s łu g 1 g e n .  fó o ło g ó r s k ie g o .

(lelifonem od naszego korespondenta)
Lwowska „Gazeta, Poranna*' zamiesz- 

€*ia-następujący wywiad swego koresp. 
wojennego z Et  Tyszkiewiczem, szefem 
sztabu gen. Aleksandrowiczt.. komen­

danta. 'grupy broniące* ej Lwów.

k tórbzo
Lwów, 11 maja.

ręce przechodzą

Komisaryat .uaczełnifi iy lud-. '-*04 oiiTOWi:

wszywtkie bez wyjątku sprwwy wojskowe, mo J[ 
zaśwlatdiczyć jak najrzetelniej, iż jeżeli dotąd

LW Ó W  2YJB, TC ZAW U jgięC ZA  
SR/ KOW OW I.

Toż ju-zecie-ż nie gdzieindziej, jak v, laśnie w 
Krakowie, wystawiono $» b»ializmów woiska. i 
irysiano Żb' baterjl artyleryi. na front wscho- 
dnio-galicyjski. A  nawc-f ekspedycy-a 'lokarzew- 
skie-go i'?e;r. Roji była wyłąozncm dziołem Kra­
kowa,. Zresztą —  co tu v/iele mówić! — nawet, 
grupejlrett; .y-e-beandroudc za, która drugi raz 
ccaUiła L wóav od mwazyi ukraiń-'l-;iej, Jest rów­
nież dzieckiem krakowskiem Twierdzę bez 
pi/Ci-ady, żeJSraków- pracuje bez wytchnienia 
dia frontu wschodujb-galicyjskiego

Bo podczas gdy u chwili ustanowienia .rząaow 
polskich w Gailicyi produkeya. muaid-usów w y­
nosiła w Krakowie po 500 kompletów tygodnio­
wo, to obecnie luakowskie zakłady wojskowe 
wyrabiają ich 4500 na tydzień Cc się tyczy dale; 
pi/edmiotów taborowych, jakich w  spadku ]-<j 
Austryi otrzymaliśmy stosun .cowo niewielką 
ilość, io podczas gdy dawniej wyrabiano w  w a r  
szlataoh kraikowskicli tylko 7 wozów na tYdeieii, 
obecnie produkuje się 1- wo?ów dziennie. A  to 
cbyl>o.,^zalona-'’ różniica! Arm ia zaś bez taborów 
od-pD-wietl-nich nmsiiałaby t?3.. każdym Kroku 
chroniąc Ponadto ni-e należy zapomina'- o toru 
także, żi nikt inny, jak właśnie Kraków, dostar- 
c t dotychczas 2800 koni na Iron, v>chodnio- 
gaJicyjskft|I>ziś, kiedy o koni-e.iak trudno, cyfra 
i w i r t o  nie bądzie również I-agatolą. W iele 
jest. m tern jiracy  gen. Głogórakiegó, zasłużonego 
wielce dUt araiłTTJójoayejPT.-''' Galicy * wschodniej, 
choćby prze z taktyczne narady z dowódcami 
g.up poj-zczególny-cb, jakio m iały miejsce bez-

• jiośrcdni-o przed ofenzywą wielkanocnr, kt6"r> 
tak świetnie r.-dciążyła Lwów.

*  *  c
(1.; Z przykrością skonstatować^ mus my, że 

dziwnie zaisio oho-jącnc stanów i sl--o zjjją-ł w o- 
statnhp czasie epół społeczeństwu l-ira^owski-ego 
"•ęibcc kwestyj Ga.licyi Wschodniej, który nia 
zdaje sobie chyba sprawy z tego, że tera na krr 
Shch ciągle Jeszcze toczy się walka krwawa, ió  
luobezpieczeństwo nie aostalo dotąd caikowich 
usunięte.

Oto w cnwiii gdy z nR.cyatyu y sokrcmirya/b_ 
dla spraw Galicy i wschodniej z\\ oituij zastał n i  
wczoraj na gdtlz. -i-tą pR  poi. wiec oby-w-ateajslKi 
Jo sali Sokol;a-. publiczność krakowska, wyległa 
tł-omnic na błonia i do parków, nie troszcząc się 
o to, by gromi a In cm pojawieniem się na wiecu 
zająć zdecydowane stanowisko w tej krwawej 
MJi-ac.ic. W.iec też <.-.!by i -ięKlrzy i>i zrważnie pu­
stych krzesłach..

Zagaił ohiaclj- Kniaź Lyon' Puzyna, przewod­
nictwo objął rektor Kostaneclu, który udzielił 
głosu refea-entou-i proi. Sikorze. Mówca w- szcze­
gółowo opracowań' ch wywodach dal pogląd na 
hisiioryę Gailk-yi Wschodniej, która od roku 13M 
sta^| do Polski przynależy j  jest z nią ściśle 
złączona fcwywi w a: unkaiui iizyograiicznym l, 
swą pcfcką na wskroś kulturę., swem znaczę 
nieni I i-rat-egicz-nem, po-litycznem i społecznem. 
Mówca, ndowatlnitnl, iż Ruś Gzen.w-a 'hr.wei 
przez wńdu u iitorfKow  ruskich uważana byia 
za kraj irolśki, /.« w chwili gdy WłodżimiortS 
W ielk i zdobył tę :•* • na Iłusi byio przekona 
ui-e. iż odebrał ją ?cc; w yk 'zyw a l dalej jak 
kcłłiioęz.uem jw ; nrzyt jczonic jej do całej na­
s/ej Rzeczy po? pc 1 i tej, zo względu na jej ogólne 

j bezpieczeństwo, stwierdzają bowiem f-akta hi- 
' sferyczne, iż ile razy Polska osłabioną zóstafa 

przez uUwto kresów5 wschodnich, tyiekroć w 
śic.-i iem -sz.cdi ; 
którzy., wykor.
: : P  tra u;c.

Całą swą wyfcoką kuilurą rurwózi-ncza Satieya 
wschodnia beKsprzssznic- wyłącźuia Polsce, któ-

| ca od wieku ezi-crnns.r&o Kiojąc f.a r*yaży k‘jr-

.A zr strony Niemców, 
(-• (JCwilę, zagrn-żali poi
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eów wschodnich prowadziła w nich nie^trudze 
nie -działalność ku ii w ab ią  i oświatową.

Folska musi być cyn ii a &d' sizony południowej 
o KćJipaly, jaJ;o swą naturalną granic?, musi 
dla interesów ekcnom'.ornych mieć wspólni* gra­
nicę z Rumiihią. by otrz-, w ten sposób -o*f 
twratą brani? na w.srlmi prses port Ko-nstancn. 
Dla wszystkich więc względów iak historycz­
nych, ja.k geograficznyc lii kulturalnych i eko­
nomicznych Gałiaya Wschodnia winna i musi 
wejść w Skłitf państwa polskiego.

Po referacie, który ze wzguędu na minimalną 
iło.ść słuchaczy nie wywołał żadnej dyskusyi 
.(wiadomo bowiem, że gdy maki jest zebranych, 
każdy wstydzi się a,obrać głosi —  Kniaź Puzyna 
odczytał rezolucye, żądający, by Galicya Wsclio 
dnia została natychmiast oswobodzona i przy* 
łączona całkowi-cie do Polski, żądającą też od 
rządu, by posiał natychmiast zuac/ne siły woj­
skowe dla uwolnienia Galicy! Wschodniej ud 
mrożącego sio tam głodu chorób i barbarzyń­
stwa-

Rezolucye te uchwailone jednogłośnie porta 
nowi ono przesłać komendantowi Piłsudskiemu, 
proz Paderewskiemu i  marszałkowi Sejmu 
Trąmpczyńsktemu.

Nadto uchwalono telegram do ambasadora 
francuskiego Pralona w Warszawie z wyraże­

niem serdecznych życzeń jak największego roz­
woju państwa francuskiego oraz wyrazóuS głę­
b o k ie j  hoklu za gw ącą obronę interesów pań 
st\va polskiego, wyrazów nadziei, że państwa 
koalicyjne odbudują P o lsk ę  w granicach przed 
stawionych przez Komitet narodowy w Paryżu.

Uchw-aie.no też wyśle/ ;iepp.szę- do państw 
sprzymierzonych na ręce posYa amerykańskiego 
w Warszawie, która stwierdza-, że aby Polska 
mcgła spełnić swą histeryczną rolę jako pi sed- 
murze cywilizacyi i postępu przed nawalą 
wschodniego barbarzyństwa, musi obejmować 
ona ziemie, które należały do niej od wieków 
i te, w których ludność mimo wieńcowego o der 
watiia zachowała swój charakter /.dzcmue pol­
ski, Polska z ziem tych nigdy nic zrezygnuje 
i bronić ich będzie do ostatka, ufając, że Am e­
ryka. pamiętna Kościuszki i Pułaskiego..bojow­
ników o „naszą i waszą'1 najgrecej poprze na 
kongresie sprawy polskie.

W iec krakowski wyraził nadto hołd komite­
tów i obrony narodowej we Lwowie za spełnie­
nie jego historycznego .zadania tak wobec Lw o­
wa. jak i całej wschodniej Galicy', wyraził bez­
warunkowe żądanie, by przy pizyszłtm ukształ­
towaniu stosunków prawno-polilyczuych we 
Wschodniej Galicy! opinia KomUetu Obrony 
N; TOrtówej była dla rządu polskiego decydującą.

Rewolucya w krakowskiej Dyrekayi kolejowej.
l 5 t i p i ^ r t r e  c t y r ,

Kraków, 12 maja.
(1) Wczoraj rano odbył się w gmachu tutej­

szej Dyrekcyl Kolejowej ogólny wiec wszystkicn 
funkeyonaryuszów krakowskiego okręgu, wiec 
który miał przebieg nader burzliwy.

Do dyrektora kolęd p. Zborowskiego uadła się 
deiegacyu w  imieniu około 400 demonstrantów 
j  kategorycznym żądani en natychmiastowego
ustąpienia tutejszego prezesa p. Włodzimierza 
ZbvxOw»kiL„ , y.ożąc że w  razie niespełnienia 
icu żądania, delegaci za daisze zachowanie się 
demonstrantów nie przyjmują odpowiedzialno- 
M i Wobec tej groźby prezes dyreikcyli nie chcąc I 
dopuści^ do interw «ncyi w ’ adz beizpieczeńs twa 
py razie gwałtu, oświadczył delegacji, że ustę- j 
*ując przemocy, oddaje urzędowanie swemu 
następry aż uo czasu rozstrzygnięcia przez mi­
nisterstwo koleń

Wobec tego faktu Ogólny zawodowy bezpar­
tyjny Związek koiejowców w  Krakowie wysiał 
jUtotępującej treści depeszę:

Do Wysokiego >ejmu, Prezy clyum mini­
strów, Mdiidstei-stwa spraw wewnętrznych i 
kolęd aetózmych w  W a r s z a w ie .

„Dzięki niezdecydowanemu stanowisku kiero­
wnika tainfcteirstwa kioeli w sprawie ?jwiązku 
jpracowmików kolej uo-ych P. P. beziłjkł i anar­
chia w  kolejnictwie polakiem z dnia an dzień 
worasta i  znajduje swój wyraz jużto wagitacyi 
Ba strajkiem oo pewien czas zapowiadanym, już 
to w  aiktach jawnego gwałtu i brutalnej prze- S

Zborowskiego.
mocy, czego dowodem dzisiejszy czyn dieilega- 
cyi wspomnianego związku.

Ogólny Zawodowy, Bezpartyjny Zwię zek kole- 
jowców protestuje jak najenei-gicEnilej przeciw 
temu niesłychanemu aktowi gwałtu bez wzglę­
du na osobę preizesa i stwierdza, że delegaci de­
monstrantów występowali jako delegaci Zw iąz­
ku, prawnie nieistniejącego a przedstawiające­
go tylko małą garsikę ogółu koiejowców.

Stwierdzamy dalej, że tego rodzaju aikty gwał­
tu dziaałją w pierwszym rzedize na jzkodę pań­
stwa i kolejnictwa polskiego, wprowadzając a- 
niarchię w  stosunki służbowe w  chwili, gdy u-y- 
tężona i zgodna współpraca wszystkich kolejo­
wców jest pierwszym warunkiem utrzymanie 
w ogólntści ładu i porzędKU na kolejach pol; 
skich.

Dzisiejszy akt gwałtu im. osobie prezesa, u- 
wa/żamy za akt gwałtu na całej reszcie kolejo­
wców polskich i wobec tego żądamy natych­
miastowej dymisyi minister,"twa kolei w spra­
wie pozostawienia prezusa dyrekcyi na jego do­
tychczasowym stanowisku i wydania zarządzeń, 
któreby zapobiegły raz na za/wsize podobnym 
aktom gwałtu. Oświadczamy ńokomiec, ze gdyby 
mLnisterstwo kolei po myśli naszego żądania 
spraw y naty chmiast nic rozstrzygnięto, to zor- 
gnaiizowani kolejowcy w O. Z. B. Z. K- bęaą 
zmuszeni na gwałt odpowiedzieć gw a łtem , a od 
powiedzialność za to Jpadnie na ministerstwo 
kolei".

Wielka rewizya w obozie jeńców w Dąbiu.
Kraków, 12 maja.

(T.) Wobec pogłosek, obiegających po m ie­
ście i  okolicy, o stosunkach, panujących w  obo­
zie jeńców wojennych w Dąbiu i wobec zdarza­
jących się od czasu do czasu ucieczek więźniów 
— tamtejszo władzo policyjne, w porozumieniu 
Z wojskowością zarządziły tam onegdaj śledz­
two i  rewizyą. Skonstatowano, że pewne osoby 
eywiln* weszły w  zażyły kontakt z kilkoma jeń- 
wunl, tam umieszczonymi, dostarczając im ży- 
wtności, odzi&ży i  innych rzeczy. Nio byłoby iu 
nlczem zdrożnem, gdyby nie pociągało za "obą 
pewnych niedozwolonych konszachtów z w ięź­

niami, jak: ułatwianie im wy dal md a się z obo­
zu, a nawet ułatwianie ucieczki. To też polieya 
zajęła się pewnemi o sodami —  kontynuując 
śledztwo v/ tym kierunku.

Podczas rewuzyi jednak w domach, (włożonych 
w pobliżu obozu, odkryto u osób cywilnych wiei 
ką ilość skradzionych lub pochodzących z kra­
dzieży rzeczy wojskowych, iak: butów, koców, 
bielizny, mundurów i t. p, ,i nawet broni. Ponie­
waż cała ta afera zakrawa, na większe rozmiary, 
przeto pokieya z weojskowością zarządziła dalsze 
Śledztwo.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!

Dziś dnia 13 maja 1919 r,

twowej
nabywać można (po potrącenia procentu):

100 markowe. koronowe, rublowe za 97,67
500 , ;  . 488,39

1.000 L „ 976,67
5.000 

10.000
,  4883 33

9766,67

Chwila bieżącą.
 o-----

Generał Bcndy w W arszawie.
Od kilku dni bawi v,- Warszawie generał Bon- 

dy, właściciel ziemski z L i'w y , który ostatnio 
zajmował stanowisko przy rządach ententy w 
l>ołiulniowej Rosyi. Generał Bondy przyjecy był 
przez naczelnika państwa, i przez generała. Hal- 

i lera.
 o-----

Metropolita Szeptycki modli się za 
armię ruską.

Lwowska „Gazeta Poranna' pisze:
Od osoby, która byłą-?, przy ci zi  elona do m isy! 

koalicyjnej gen. Barthotórn.Ucgć do w i ad l; urny

się, iż ks. metropolita. Sżąptycki wręczył migyi 
porządek nabożeństw' na r. •>. (i. zw. Ordo-divmt 
offici) z prośbą o przewiezienie na dragą, staoną 
frontu. Przepadek zrządził, że ktoś z prjudzie­
lonych do m isyi zaglądnął do owego na pozór 
niewinnego ...poj-ządku noiyrżeństw i przekonali 

's ią j że zawiera on spec/akią modli*'..} łtraiią 
ukraińsk.ą, walczącą V Polokami.

Prośba ks. metropolity skutkiem Icęro nic zo­
stała spełniona. Notujemy ją na tóm ntiijsću, 
gdyż jeet ona w ielce charaz, ter.r.G.yurną d-lą całej 
ci-ziiałainości ks. metropolity Szepiyrkkfm p 1- 
czas wojny polsko-ruskiej.

K o n f i s k a t a  mĆj  j « ' n a j  W i o s n y " *
Z Warszawy telefonuje nasz kfcćcsu.ondaiłi:
W  soboto po południu skonfiskowała polieya 

v drukarni caeły nakład pcezyi Anicniego Słoa- 
skieg, p. Ł „Czar--^, w£csnau. W  mieszkeniu rzP 
tora dokonano rew i za-i

Do numeru dzisiejszego dołączony jest dziewiąty 
arkusz powieści Gastona Łerouc: „Człuwiek, który 
powrócił z tamtego świata *.

PIERWSZY GOŚCINNY WYSTĘP JADWIGI BRZO
ZOWSKIEJ, ulubienicy operetki warszawskiej i kra­
kowskiej odbędzie się w poniedziałek 12 b. m. w 
niezrównanej joj kreacyi „Lalka" Andrana, którą 
pamiętają dobrze Tcjdowscy tndłomani. Jadwiga. 
Brzozowska należy do tj eh wybranych artystek i- 
perotkowych, które ftfezą naturalny wdzięk zewnę­
trznych warunków z prawdziwym talentem wokal­
nym i umiejętnością, pozwalającą im używać pię­
knego głosu z peiną swobodą, pokonywuiącą trud­
ności zarówno dawnego, jak i nowszeog repertuaru, 
dlatego też każdy występ p. Brzozowskiej stc-i ńa 
prawdziwej wyżynie artystycznej i gotuje słucha­
czom zawsze niecodzienne wrażenia.

CUKIER BI.J.Y NA 1-SZĄ FOŁtWĘ B*AJA. Po- 
ni o waż przydzielony dla Krakowa kontyngent cukru 
białego w ilości 9 wagonów nie wystarcza na po­
krycie zapotrzebowania dla przeszło c!'vushuys;ę- 
czn-,1 ludności miasta po pól kg na osobę, przeto Ma­
gistrat zarządza, że na pierwszą połowę bież. mieś. 
sklepy rejonowe sprzedawać będą cukier bialv po­
cząwszy oó wtorku 13 b. m. w raeyach po 40 -'kg na 
osobę, a to za odcięciem właściwego kuponu po­
przednich (nie nowo wydanych) legitymacji zbio- 
lowych. — Osoby, na których legitymacjach brak 
kuponu cukrowego z pierwszej połowy maja. winny 
ŝ ę zgłaszać v,e właściwych bimach ouręgowych, 
gdzie otrzymają osobne uDoważnienie do zakupna 
przepisanój ilości cukru na powyższy okres.

Z powodu niedostatecznego przydziału wstrzy­
mano aż do dalszego zarządzenia sprzeadż cukru 
na legitymacye dodatKowe aia osób chorych i cJią 
dzieci w wieku ponad 2 do 6 lat. Dla dimci w wieku 
do lat - sprzedawać się będzie nadal cukier bia.ły 
po poł kg na jedno dziecko w dotychczasowych 
sklepach.

Cena detaliczna cukru białego wynosi 9 K 60 hal. 
za 1 kg. Cena cukru białego dla dzieci jako pochó- 
dzacego z dawniejszego przydziału, pożosto.ie nie­
zmieniona i wynosi 4 K 50 h za 1 kg.

Magistrat nodaje do wiadomości następująęc 
zuiiany sklepów rejonowych dla sprzedaży cukru: 
1) w miejsce Barberowskiego — Jawornicki, Linia 
A-B; 2) w miejsce Tacil.a firma Spiechowicz 3 

Filipek (dawniej A. Suski) pl. Dominikański róg 
ul. Grodzkiej: 3)j wreszcie dla odbiorców od lit. A  
do D w Dz. IV przydzielonych początkowo do Pa­
włowskiego a następnie do Chumowieckiego. przy­
dziela się do sklepu Dutkiewicza Linia A-B.

i, prezydentom ministrów Paderewskim pray- 
jechala dc Warszawy- p-na Mickie-wicizówna, 
wnuczką Ad.;una, a dalej pp. StraJcacz, Ciecha­
nowski, poa-ucznik Swiiirski, adjuant na.ozelnka 
państwa, Kolczewtakl, hr. S*ebeko, adjutant. ge­
nerała Dowbora ora'z 12 'sani tarytUs/iek polskicli 
z Ameryki.

(T ) ZATRUCIE GAZEM. Służąca Rózia Sobol 
lat 20, zamieszkała przy ul. Sroifityawt 16. -wie­
czorem idąc spać pozostawiła przez nieuwagę 
otwarty kurek od przewodu gazowego. Z po w o 
du wydobywającego się w  w ielkiej ilość gazu 
doznała silnego zatrucia. Pogotorrie pozostawi­
ło ją opiece domowej.

(T ) TRAGŁCZNY W YPADEK KONTUKTOR/ 
TRAMWAJOWEGO Wczoraj wieczorem pod­
czas gd.y w--óz tramwajc«vy przejeżdżając ulicą 
Sitjarowiślną był w  pełnym biegu konduktor te­
go wozu Koral Pytel J. 32 cliciał wskoczyć na 
stopnie wozu, pośliznął się jettóak tak nieszczę­
śliwie, że wpadi pod koła tramwaju, Które 
zmiażdżyły mu lewą nogę. Nieszczęśliwego we­
zwane pogotowie p”zeiwiozio na oddział chirur­
giczny szpitala św. Łazarza.

WSZYSCY BEZ WYJĄ1T1U

chwałą i raichwytem wyrażaią się o najnow­
szym podwójnym programie

Kinoteatru „Sztuka** juzy ul. św . Jana 6,
w skte.d którego wchodzi przoślicziłe, niezwykłe 
doencipna ko mody a rodzajowa,

PCYTIÓT ODYSEUSZA
z pierwszą artystka świata Henn/ Portem w row 
n a c z e łn e i,  o,raz wspaniały dramat

ZMAGAJĄCE SIE DUSZE.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor** Jnrzy Konarski, — Rudakłor odpow.: Jan Sienkiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie*


